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Rsmo demokratyezne i bezpartyjne poświęcone sprawom Kulturalno-oświatowym i gospodarczym

? ,84

*33 :

2 ,09

1 ,98

2 ,35

P R E N U M E R A T A :

w ychodzi codzienn ie z w yjątk iem n iedziel i św ią t z dodatk iem tygo ­
dn iow ym  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '4 w ynosi m iesięczn ie w  ekspedycji 
3 ,10 zł, z odnoszen iem  w  dom przez lis tonosza 2 ,46 zł, kw arta ln ie 7 ,38 zł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą , przeszkód w  zak ładzie , 
stra jków  itp ., w ydaw nictw o  n ie odpow iada za dostarczen ie gazety .

N akładem  i druk iem  „D rukarn i P rzem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży . 

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tei.

R edak to r odpow iedzia lny : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C hełm ża. T e le fo n  7 3 .

O G Ł O S Z E N IA :

10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stron ie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-gie j 75 gr. na I-e j 1 ,—  zł.

P rzy pow tó rzen iu og łoszeń udziela się rabatu . —  P rzy dochodzen iach  
sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają . —  O głoszen ia zag ra­

n iczne 25°/0 dop ła ty .
Z a  term inow e  um ieszczen ie i przepisane  m iejsca  adm in istrac ja n ie  odpow iada  

K ontabankow e: K om unalna K asa  O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y  

C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce p ła tnośc i C hełm ża

S e d a k c ja A d m in is tr a c ja  i E k s p e d y c ja : C h e łm ż a , p r e y  R y n k u  B e d n a r s k im  n r . 1 ., n a r o ż n ik  u l. H a lle r a

N r . 2 4 7 . C h e łm ż a , s o b o ta , d n ia 2 6 -g o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 9  r . R o k  I I .

P r z e d  s e s ją  b u d ż e to w ą  w S e jm ie .
M arszałek S ejm u m a być przy ję ty 26 bm . 

przez P ana P rezyden ta R zp lite j w zw iązku z o- 

tw arc iem sesji budżetow ej. D ekret o zw ołan iu i 

o tw arciu sesji budżetow ej m a być og łoszony w  

dn iach najb liższych , a zam iarem m arszałka S ejm u  

D aszyńsk iego jest, ażeby p ierw sze  posiedzen ie S ej­

m u odby ło się 31 październ ika , następne w sobo ­

tę 2 listopada . P raw dopodobn ie na p ierw szem  

posiedzen iu będzie zg łoszony w niosek lew icy o  

w yrażenie vo tum n ieu fnośei d la rządu dr. S w ita l-  

sk iego . W m yśl konsty tucji w niosek tak i m oże  

być postaw iony na porządek dzienny obrad se jm o ­

w ych dop iero 8 dn ia po zg łoszen iu t. j. najw cześ­

n ie j 7 listopada .
W gm achu se jm ow ym  zb iera ją się już dość  

liczn ie przyw ódcy  poszczegó lnych stronn ic tw . Z  roz ­

m ów ich i nastro jów  ogó lnych w nosić m ożna, że  

w niosek o w otum n ieu fności d la rządu uzyska  

w iększość . Jak się w obec tego zachow yw ać bę ­

dzie rząd na razie n ie w iadom o. Z pow odu p lo ­

tek na ten tem at w ypływ ać zaczyna co raz częś­

cie j nazw isko posła po lsk iego w IH oskw ie p . P at­

ka jako przyszłego prem jera.

W  ko łach se jm ow ych jest om aw iany rów nież  

pro jek t doraźnej zm iany konsty tucji n ie m ającej 

n ic w spó lnego z w ielk im dziełem  refo rm y konsty ­

tuc ji, k tó re j S ejm podejm ie się w czasie obecnej 

sesji. S tronn ic tw a obaw iają się , że rząd w pew ­

nym m om encie m oże uznać za sto sow ne odroczyć  

sesję se jm ow ą na przeciąg  jednego m iesiąca , do  

czego przysługu je m u praw o  na podstaw ie art. 25  

ustęp 5 konsty tucji.
W obec tego pow sta ł pro jek t dodan ia do tego  

ustępu , że jeże li w sku tek odroczen ia pre lim inarza  

przed rozpoczęciem  następnego roku budżetow ego 

n ie będzie on uchw alony obow iązu ją na okres  jed ­

nego m iesiąca budżety z ub ieg łego roku budżeto ­

w ego . P osłow ie będą się dom agać sk reślen ia te ­

go ostępu 5 artyku łu 25 konsty tucji, W szelk ie  

w niosk i do tyczące zm iany konsty tucji m ogą być  

rozpatryw ane przez S ejm  dop iero po 15 dn iach od  

chw ili ich zg łoszen ia .
* *

*

W czoraj odby ło  się k ilka posiedzeń stronn ictw .  

O bradow ał G łów ny K om itet W ykonaw czy N P R . N a  

posiedzen iu te rn przy jęto do w iadom ości złożen ie  

m andatu poselsk iego posła F ranciszka M ańkow ­

sk iego i w ycofan ia się z życia po litycznego . P . 

M ańkow sk i jest prezesem zarządu cen tra lnego  

Z jednoczen ia Z aw odow ego P o lsk iego .

P od przew odn ictw em  posła N iedziałkow sk iego  

odby ło się w czora j posiedzen ie kom isji parlam en­

ta rne j P P S ., na k tó rem  om aw iano sp raw y organ i­

zacy jne pracy parlam en tarnej i pro jek tów  ustaw o ­

w ych , jak ie P P S ., w nieść zam ierza .

W ieczorem  zeb ra ło się ko ło żydow sk ie . G ru ­

pa posłów m ałopo lsk ich n ie bra ła udziału  w  posie­

dzeniu , gdyż m iędzy n ią a resz tą kó ł is tn ie je od  

początku kadencji se jm ow ej g łębok i rozdźw ięk na  

tle sto sunku do rządu . T utejsi syoności zajm ują  

stanow isko Łopozycy jne , stronn ic tw o m ałopo lsk ie  

zaś z posłem R eichem na czele zaliczyć należy do  

zw olenn ików  rządu .

S ta n o w is k o  S e jm u  w o b e c  R z ą d u .
W iedeń , 24 . 10 . „N euer W iener T ag"  

w  korespondencji z  W arszaw y w yw odzi, że odm ow ne  

stanow isko  S ejm u  w obec  dw ukro tnej prośby  zb liżen ia  

pow zięte j przez R ząd odzw ierciad la strach S ejm u  

przed rew izją K onsty tucji, k tó ra jednak prędzej  

czy późn iej będzie m usia ła nastąp ić.

W ym iana zdań w sp raw ie ' rew iz ji K onsty tucji 

by łaby korzystnem przygo tow an iem sesji jesiennej

O p o z y c ja  s e jm o w a  c h c e  z a b e z p ie c z y ć  s ię  
p r z e d  o d r o c z e n ie m  s e s j i b u d ż e to w e j .

W  a  r s z a w  a , 24 . 10 . O pozycy jne grupy  

sejqow e rozw ażają obecn ie anon im ow y, ale znaj­

du jący poparc ie k ierow niczych czynn ików  S ejm u, 

pro jek t uzupełn ien ia ust. 5 ., art. 25 K onsty tucji. 

U stęp ten dopuszcza odroczen ie sesji zw yczajnej 

budżetow ej na przeciąg dn i 30 . O droczen ie tak ie  

—  podkreśla ją te  sfery  —  m ogłoby u trudn ić  odpra­

w ę budżetu ,- d la  k tó rego  konsty tucy jn ie przeznaczo ­

ny jest okres 5 m iesięcy . P o jaw ił się przeto  pro ­

jek t uzupełn ien ia w spom nianego  ustępu w sposób  

następu jący :

„O droczen ie S ejm u w czasie sesji budżetow ej 

pow odu je przed łużonie —  o taką sam ą ilo ść dn i 

czasu przeznaczonego d la obrad S ejm u nad bu ­

dżetem . Jeżeli w sku tek odroczenia pre lim inarza  

p rzed rozpoczęciem  N astępnego roku budżetow ego  

n ie będzie uchw alony , obow iązu je na okres najw y ­

B r ia n d n ie c h c e tw o r z y ć g a b in e tu .
P aryż . B * prem jer B riand [o św iadczy ł 

przedstaw ic ie low i „P en t P arisien 4 ', że n ie zam ie ­

rza pod jąć się m isji u tw orzen ia now ego rządu .

Z a g r a n ic a  o  u p a d k u g a b in e tu  B r ia n d a .
P aryż . —  W „L a V icto ire 44 G ustaw  H erve  

zapy tu je , jak im sposobem  naród , m ający? ty le  zd ro ­

w ego rozsądku , jak francuzi, przyjm uje bez pro te ­

stu i oburzen ia , aby rządziło n im  zb io row isko  600  

n ieodpow iedzia lnych depu tow anych , popełn iających  

na każdym  kroku g łupstw a, za k tó re do odpow ie­

dzia lnośc i pociągnąć ich n ie m ożna. T ylko m ocny  

rząd , dom inujący nad tłum em  parlam en tarzystów  i 

trzym ający ich tw ardo w  ręku , m oże doprow adzić  

do rozstrzygn ięc ia! sy tuacji bez pow ażnego narusze­

n ia po łożen ia m iędzynarodow ego .

L itw a  w  p r z e d e d n iu  r e w o lty w o js k o w e j .
K ow no . L itw a, jak  się zdaje , sto i w  prze*  

dedn iu now ego przew ro tu po litycznego .

G rupa zw olenn ików  W aldem arasa przygo tow u ­

je się in tensyw nie do obalen ia n ie ty lko now ego  

rządu , lecz i prezyden ta S m etony . A kcja ta do j­

rza ła o ty le , że korpus oficersk i 8 pu łku p iecho ty  

w S zaw lach w ysła ł w czora j te leg ram  do prez. S m e­

tony z żądan iem  pow ro tu do czynnej służby po li­

tycznej W aldem arasa, S v tuacja przedstaw ia się  

groźn ie, gdyż  po stron ie W aldem arasa w K ow nie  

sto i dyw izjo n sam ochodów  pancernych , pu łk huza

S ejm u . P o odm ów ien iu stronn ic tw opozycy jnych  

R ząd n ie pow eźm ie praw dopodobnie  żadnej dalszej  

próby zb liżen ia do S ejm u .

N ie  m ożna  też przypuścić , aby ew en tualne vo- 

tum  n ieu fności spow odow ało ustąp ien ie gab inetu

W każdym  raz ie P o lska b liższa jest przezw y ­

ciężen ia kryzysu parlam en tarnego n iż n ie jedno in ­

ne państw o .

żej jednego m iesiąca kredyty z poprzedn iego roku  
budżetow ego 44 .

R zucono też m yśl, ażeby zam iast now elizacji, 

sk reślić w ogóle ustęp , do tyczący odroczen ia sesji 

budżetow ej. A uto rzy uzasadn ia ją  tę m yśl presum p- 

cją, że jeże li zadan iem sesji zw yczajnej jest od ­

praw a budżetu w  ciągu p ięc iu m iesięcy , to m ożli­

w ość uszczuplen ia tego czasu przez odroczen ie se ­

sji na dn i 30 , op ierałoby się na postanow ien iu , 

k tó re w eszło do konsty tucji w idoczn ie przez n ie ­

porozum ien ie , lub n iedopatrzenie (?). Ż eby tem u  

zapobiec , należy ustęp do tyczący w ogó le sk reślić , 

W jednym i drug im w ypadku chodzi jednak o 

zm ianę konsty tucji, co w ym aga kw alifikow anej 

w iększości. A uto rzy koncepcji przypuszczają je ­

dnak , że w  danych oko licznościach dałaby się u-  

zyskać.

rów , szko ła w ojenna, pu łk lo tn iczy . O czek iw ane  

jest lada godzinę w ystąp ien ie korpusu  oficersk iego  

w ym ien ionych oddzia łów  w ojskow ych . W zw iązku  

z te rn , w  pu łkach w iernych S m eton ie zarządzono  

ostre pogo tow ie .

R e w iz ja  i a r e s z to w a n ie w  k o n s u la c ie  
s o w ie c k im  w  C h a r b in ie .

T ok io . Z C harb ina donoszą , że po lic ja  

ch ińska przep row adziła rew iz ję w  konsu lac ie  gene­

ra lnym  sow ieck im  i aresz tow ała  trzech  ro sjan , k tó ­

rzy znajdow ali się w lokalu konsu latu .

K om unikat ch ińsk i stw ierdza , że  rew izji doko ­

nano na sku tek in fo rm acy j o trzym anych przez po ­

licję , w edle k tó rych kom uniśc i usiłow ali doprow a­

dzić do zam ieszek w  C harb in ie , n iszcząc przy tem  

gm ach konsu latu jako bazę operacy jną . P o rew i­

zji aresz tow ano jeszcze 18 osób, w śród k tó rych  

znajdu je się  przypuszczaln ie przyw ódca  kom unistów .

G m ach konsu la tu by ł od chw ili w yjazdu kon ­

su la zam kn ięty i pososta ł pod op ieką konsu la n ie ­

m ieck iego .

A n g lic y  z m n ie j s z a ją  g a r n iz o n y  w  P a le s ty n ie .
L ondyn . D onoszą ofic jaln ie , iż postano*  

w iono w ycofać z P alestyny  jeden bataljon p iecho ­

ty ang ie lsk ie j, przysłany z E gip tu do P alestyny  

podczas zaburzeń . O becn ie w P alestyn ie pozosta ­

łą jeszcze 3 bata ljony w ojsk posiłkow ych E giptu ,
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Z kraju.
O dodatkowy kredyt dla M. S. Wojsk.

W  d n iu  d z is ie j s z y m  w p ły n ą ł d o  l a s k i m a rs z a ł ­

k o w s k ie j p r o je k t u s ta w y  o  d o d a tk o w y c h  k r e d y ta c h  

n a  b ie ż ą c y  r o k b u d ż e to w y , z a w ie r a ją c y w  d z ia le  

M in . S p r . W o j& k . w p a ra g ra f ie n a  p o d ró ż e  s łu ż ­

b o w e  i r e z e r w , z a o p a t r z e n ia , w y d a tk i n a  ł ą c z n ą  

s u m ę 8 ,5 0 0 0 .0 0 0 z ł .

Wojewoda Grażyński ma ustąpić?
O b ie g a ją  p o g ło s k i , ż e w n ie d łu g im  c z a s ie  

m a ją  n a s tą p ić  p o w a ż n e  p r z e s u n ię c ia w  a d m in is tr a ­

c j i . N a jc ie k a w s z ą  j e s t p o g ło s k a  o  r z e k o m e m  u s tą ­

p ie n iu  w o je w o d y ś lą s k ie g o  G r a ż y ń s k ie g o  i z a s tą ­

p ie n iu  g o p r z e z Ś lą z a k a . W  k o ła c h o f ic ja ln y c h  

t e m u  z a p r z e c z a ją .

Cenny rękopis z r. 1781 w darze dla 

Marszałka Piłsudskiego.
P . S ta n is ła w  L u ta n o w ic z , z n a n y m iło ś n ik i  

z b ie r a c z  s ta ry c h  r ę k o p is ó w  i d r u k ó w  w  P o z n a n iu  

n a d e s ła ł M a r s z a lk o w i P i ł s u d s k ie m u  w  d a r z e r z a d ­

k i e g z e m p la r z  g a z e ty  —  r ę k o p is u  z d . 8 s ty c z n ia  

1 7 8 1  r . , w  k tó r y m  m ie d z y  in n e m i w ia d o m o ś c ia m i  

z  k r a ju  i z a g ra n ic y  j e s t m o w a , i ż  f lw  W iln ie  o tw a r ty  

z o s ta ł t r y b u n a ł g łó w n y  W . K s ię s tw a L i te w s k ie g o  

p o d  l a s k ą  j . w . im ć p a n a P i ł s u d s k ie g o , k a w a le r a  

o r d e r u  ś w . S ta n i s ła w a  z w ie lk ą p i ln o ś c ią s ą d u  i  

u k o n te n to w a n ie m  s t r o n " .

Z w r a c a  u w a g ę d o s k o n a łe z a c h o w a n ie t e g o  

c ie k a w e g o  r ę k o p is u .

Obrady zjazdu prokuratorów pod 

przewodnictwem ministra Cara
W  m in is te r s tw ie s p r a w ie d l iw o ś c i r o z p o c z ę ła  

s ię  w c z o ra j k o n f e r e n c ja  p r o k u r a to r ó w  a p e la c y jn y c h  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  m in . C a r a . P r z e d m io te m  o -  

b r a d  s ą  s p r a w o z d a n ia p r o k u ra to ró w  w s z y s tk ic h  s ą ­

d ó w  a p e la c y jn y c h o d z ia ła ln o ś c i p r o k u r a tu r , a  w  

s z c z e g ó ln o ś c i s p r a w y  z w ią z a n e  z e  s to s o w a n ie m  k o ­

d e k s u  k a r n e g o .

W  o b r a d a c h  u c z e s tn ic z ą  d e le g a c i m in is te r s tw a  

i w y m ia r u  s p ra w ie d l iw o ś c i  o r a z  p r o k u ra to r o w ie  s ą ­

d ó w  a p e la c y jn y c h : d r . T o k a r z  ( K r a k ó w ) , P r z y łu s k i  

( W iln o ) , K a m iń s k i . ( L u b l in ) , d r . L e w a n d o w s k i ( K a ­

to w ic e ) , S z y m o n o w ic z ( L w ó w ) , J a n ic k i ( T o ru ń ) ,  

G ą łę z ie w ic z  ( P o z n a ń ) , R u d n ic k i i M ic h a ło w s k i ( W a r ­

s z a w a .

Generał Sikorski pisze książki.
Z  P a r y ż a  d o n o s z ą , ż e  p r z e b y w a ją c y  w  W e rs a ­

lu g e n . S ik o r s k i u k o ń c z y ł k s ią ż k ę  p o d ty tu łe m  

„ N ie p e z p ie c z e ń s tw o b o ls z e w iz m u d la E u r o p y ' o -  

p a r tą  n a  m a ło z n a n y c h , in te re s u ją c y c h d o k u m e n ­

t a c h . K s ią ż k a u k a ż e  s ię r ó w n o c z e ś n ie  w  w y d a ­

n iu  p o ls k ie m  i f r a n c u s k ie m . N a s tę p n ą  p r a c ą l i t e ­

r a c k ą  g e n . S ik o r s k ie g o  m a b y ć m o n o g r a f ja m a r ­

s z a łk a  F o c h a .

Dwa wypadki lotnicze pod Lwowem.
P r z e d w c z o ra j w  p o łu d n ie n a  t e r e n ie  K o ń s k ie  

w  p o w ie c ie b r z o z o w s k im  w  w o je w ó d z tw ie  I w o w -  

s k ie m  p r z y m u s o w o  l ą d o w a ły  d w a  s a m o lo ty  w o js k o w e

Jnljusz de Gastyne.

iiinig)
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 1 3 1

G d y  w e s z l i w s z y s c y  d o s a lo n ik u o c z o m i c h  

p r z e d s ta w i ł s ię  o k r o p n y  w id o k . P ła w ią c  s ię  w  k a ­

łu ż y  k r w i, l e ż a ły  d w a  m a r tw e  c ia ła  tu ż o b o k  s ie ­

b ie . G ło w a  Ł u c j i s p o c z y w a ła  n a  p ie r s ia c h O k ta -  

w ju s z a .

R la r ta  z b l iż y ła  s ię  s z y b k o d o l e ż ą c y c h c ia ł ,  

l e c z  z a r a z  o d s k o c z y ła  p r z e r a ż o n a . P ię k n e  n ie g d y ś  

r y s y  O k ta w ju s z a .  w y k r z y w io n e  ( t rw o g ą ś m ie r te ln ą  

i s z e r o k o  r z w a r te  s z k la n e  o c z y  p r z e ję ły  j ą  n ie w y ­

m o w n y m  w s t r ę te m .

I n a c z e j z a c h o w a ła  s ię  W ło s z k a , a le  to  m a tk a  

z n a la z ła  s ię  w o b e c  m a r tw y c h  z w ło k  d z ie c k a .

—  Ł u c jo ! C ó r k o  m o ja j e d y n a : —  k r z y k n ę ła  

d z ik im  g ło s e m  i r z u c i ła s ię  n a  k o la n a  p r z y c ie le  

c ó r k i . S c h w y c iła  z a  r ę k ę , r ę k a  b y ła ju ż  s z ty w n a  

i z im n a ; w  o c z a c h  s z k l i ło  s ię  ś m ie r te ln e  p r z e r a ż e ­

n ie . W te m  u j r z a ła  r ę k o je ś ć  s z ty le tu , tk w ią c e g o  w

Europejska Konferencja rozkładów jazdy
debatuje w

W a rs z a w a , 2 4 . 1 0 . O d  2 0  b m . o b r a d u ­

j e  w  W a r s z a w ie w  s a la c h R e s u r s y O b y w a te l s k ie j  

E u r o p e j s k a  K o n f e r e n c ja  R o z k ła d ó w J a z d y , k tó r a  

z b ie r a  s ię  r o k  r o c z n ie  w  in n e j s to l i c y  e u r o p e j s k ie j  

U s ta lo n y m z w y c z a je m E u r o p e j s k ie K o n f e r e n c je  

R o z k ła d ó w J a z d y t r w a ją ty d z ie ń  i r o z p o c z y n a ją  

s ię  w  p o n ie d z ia łk i , p o c z e m  o b r a d y  g r u p o w e o d b y ­

w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia łk i , w to r k i , c z w a r tk i i s o b o ty  

z a ś z e b r a n ia p le n a r n e w  ś ro d y  i p ią tk i . G łó w n e  

p r a c e  E u r o p e js k ie j K o n f e r e n c j i R o z k ła d ó w J a z d y  

k o n c e n t r u ją s ię  w  k o n f e r e n c ja c h g r u p o w y c h , n a  

k tó r y c h  o m a w ia n e  s ą p o s z c z e g ó ln e w n io s k i , d o ty -  

z  e s k a d r y  lw o w s k ie j . L o tn ic y s ą  c ię ż k o p o tu rb o ­

w a n i s a m o lo ty  u le g ły z n is z c z e n iu .

Katastrofa budowlana w Bytomiu.
W  n o w o z b u d o w a n e j p ły w a ln i r u n ę ła w  u b .  

ś r o d ę  j e d n a  ś c ia n a z p o w o d u  o d s u n ię c ia  s ię  g r u n tu  

p o c ią g a ją c  z a  s o b ą o b e r w a n ie s ię b e to n o w e j p o ­

w a ły .

Z  p o d g r u z ó w  w y d o b y to  1 4 r a n n y c h  w  t e r n  

4 c ię ż k o . P ię c iu  r o b o tn ik ó w z a ję ty c h  p r z y  b u d o ­

w ie  d o ty c h c z a s n ie z g ło s i ło s ię . I s tn ie je  w o b e c  

t e g o  o b a w a ,  ż e  z n a jd u ją  s ię  o n i  p o d  g r u z a m i d o m u .

Z Pomorza.
Toruń. ( O d c z y t ) W  s o b o tę , d n ia 2 6 b m . o  

g o d z . 2 0  ( ó s m e j ) w y g ło s i b . m in is te r , p o s e ł P a w e ł  

R o d n ic k i w  s a l i T e a t ru Ż o łn ie r s k ie g o w  T o r u n iu  

u l . W a r s z a w s k a  O d c z y t n a t e m a t „ W o je w ó d z tw a  

W c h o d n ie  w  c a ło ś c i g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  R z e ­

c z y p o s p o l i te j " .

W s tę p n a  s a lę  5 0  g r o s z y  o d  o s o b y , m ło d z ie ż  

i w o js k o w i 2 0  g r o s z y .

Wąbrzeźno. ( Z a k o ń c z e n ie  s e z o n u s t r z e le ­

c k ie g o ) . W u b . n ie d z ie lę  u r z ą d z i ło tu t . B r a c tw o  

S t r z e le c k ie  z a k o ń c z e n ie s e z o n u  t e g o r o c z n e g o  s t r z e ­

l a n ia . Ż e to n y z d o b y l i b r a c ia : 1 ) R o g o w s k i W ą ­

b r z e ź n o , 2 ) N a s s R a d z y ń . 3 )  Orłowski Chełm­
ża, 4 ) M a rk u s z e w s k i W ą b rz e ź n o , 1 5 ) Komow- 
ski Chełmża, 6 ) J a n k o w s k i W ą b r z e ź n o , 7 ) S z ó -  

s ta k o w s k i W ą b r z e ź n o , 8 ) Ż y n d a  W ą b r z e ź n o . Ż e to n  

k r o p k o w y u z y s k a ł p . Ż y n d a . P r e m je p ie n ię ż n e  

o s ię g l i p p , : 1 ) R o g o w s k i W ą b r z e ź n o , 2 ) N a s s R a ­

d z y ń , 3 ) Orłowski Chełmża, 4 ) A . C a n d e r  

W ą b r z e ź n o , 5 ) M a r k u s z e w s k i W ą b rz e ź n o , 6 ) G ło ­

w a c k i W ą b r z e ź n o .

Gdynia. ( W in d a  p r z y g n io t ł a  m o n te r a ) . W  

p o n ie d z ia łe k d n ia 2 1  b m . w y d a rz y ł s ię  w  G d y n i  

s t r a s z n y  w y p a d e k , k tó r y  s p o w o d o w a ł ś m ie r ć  m o n ­

t e r a  R ie d e F a T e o d o ra . W s p o m n ia n y  z a t ru d n io n y  

b y ł w f i r m ie  G o t t s c b a l t , W a r s z a w a . F i r m a  w y -

Zaabonuj „Przegląd Pomorski";

p ie r s i d z ie w c z y n y . S z a rp n ę ła , w y c ią g n ę ła  o s t r z e ,  z  

r a n y  p o p ły n ą ł n o w y  s t r u m ie ń  k r w i.

—  M ó j s z ty le t ! —  s z e p n ę ła z j ę k ie m . —  

W ie m  ju ż  w s z y s tk o . Z a m o r d o w a ła  g o  i s a m a  s ię  

z a b i ła . O n  z a p ła c i ł ż y c ie m  z a  z d r a d ę , l e c z  i o n a ,  

j e g o  k o c h a n k a , d la  k tó r e j n a m  s ię  s p r z e n ie w ie r z y ł ,  

m u s i k a r ę  p o n ie ś ć .

Z a k r y ła  tw a rz  r ę k o m a , j a k b y  m o d lą c s ię w  

c i s z y .

M a r ta  p a t r z a ła  z  n ie p o k o je m  n a  W ło s z k ę . D o  

ty c h c z a s n ie  m o g ła  s o b ie  z d a ć  s p ra w y , n ie  m o g ła  

z r o z u m ie ć , j a k  s ię  to  w s z y s tk o  s ta ło . C z y ż b y  m ę ż ­

c z y z n a  m ło d y  i s i ln y , j a k  O k ta w ju s z , d a ł s ię t a k  

ł a tw o  z a m o r d o w a ć  s ła b e j d z ie w c z y n ie ? C z y  t e ż  o n  

w  u n ie s ie n ia  j ą  z a b i ł? A le p o c ó ż b y s o b ie ż y c ie  

o d b ie r a ł? 'C z y  t e ż  d z ia ła ł tu  z u p e łn ie k to in n y ,  

w r ó g  t a je m n ic z y ?

W z r o k  j e j , b łą d z ą c  p o  p o k o ju , p a d ł n a g le  n a  

o to m a n ę , n a  k tó r e j l e ż a ła  l a s k a . P r z e b ó g ,  c z y ż  j ą  

o c z y  m y lą ? T o  l a s k a  R a u la ! J a k ą ż  r o lę o d e g r a ł  

o n  w  t e j s t r a s z n e j s c e n ie ?

L e c z  d a ls z e r o z m y ś la n ia p r z e r w a ł j e j r u c h  

W ło s z k i . G io v a n in a  D a r e n a  p o d n io s ła s ię  p o w o l i  

o d  c ia ła  c ć rk i i p o to c z y ła  w z r o k ie m  d o k o ła . P r z e z  

c h w i lę  s ta ła  j a k b y  n a m y ś la ją c  s ię , c o  c z y n ić , w r e ­

s z c ie  z b l iż y ła  s ię  d o  s ie d z ą c e j p o d  o k n e m  M a r ty .  

P o u l le ta r d , c ią g le  o b o ję tn y  i s p o k o jn y , s ie d z ia ł  tu ź  

o b o k  M a r ty , u s i łu ją c  n a p r ó ż n o z a w ią z a ć  z  p ię k n ą  

b lo n d y n k ą  r o z m o w ę .

Warszawie.
c z ą c e  u le p s z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h  w  E u r o p ie .

W  c ią g u  d w ó c h p ie r w s z y c h  d n i o b r a d z a ła t -  

w i ła w a r s z a w s k a  k o n f e r e n c ja s z e re g  w n io s k ó w , a  

m ię d z y in n e m i k i lk a w n io s k ó w p o ls k ic h . T a k  

w ię c p r z e b ie g  N o r d E x p r e s u j e d y n e g o  w  p o ls c e  

p o c ią g u  lu k s u s o w e g o  n a ty r y to r ju m  p o ls k im  s k r ó ­

c o n y z o s ta ł o  3 0  m in u t . P o z a te m p o s ta n o w io n o  

u r u c h o m ić  w a g o n  b e z p o ś r e d n ie j k o m u n ik a c j i p r z e z  

P o z n a ń , W a rs z a w ę , L w ó w , d o B u k a r e s z tu , o r a z  

s tw o r z y ć  n o w e  s w o b o d n e  ip o łą c z e n ie b e z p o ś r e d n ie  

z e  s to l i c ą  B u łg a r j i —  > S o f ją . in n e  w n io s k i p o l­

s k ie  o m a w ia n e  b ę d ą  w  c z a s ie  d a ls z y c h  k o n f e r e n c y j .

s ła ła g o d o G d y n i , g d z ie  w y k o n y w a ła  r o z m a i te  

p r a c e m o n te r s k ie . W t r a g ic z n y m d n iu R ie d e l  

p r z e r a b ia ł w in d ę  z w y k łą  n a e le k t r y c z n ą . W  c h w i-  

l i m a n ip u la c j i z e rw a ła s ię  l in a , w s k u te k  t e g e  w in ­

d a  r u n ę ła n a d ó ł , p r z y g n ia ta ją c n ie s z c z ę ś l iw e g o  

m o n te r a . Ś m ie r ć n a s tą p i ła  n a  m ie js c u .

Siemoń, p o w . to r u ń s k i . ( T o w . P o w s ta ń c ó w  

i W o ja k ó w ) . W  n ie d z ie lę  d n ia 2 0  b m . o d b y ło  s ię  

n a  s t r z e ln ic y T - w a w S ie m o n iu  o s t r e  s t r z e la n ie  

z k a r a b in ó w n a  1 0 0  m tr . z p o d s ta w y  d o w o ln e j  

p r z y u d z ia le p r a w ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  T o w a ­

r z y s tw a . W y n ik i s t r z e la n ia  o g ó ln e b a r d z o  d o b r e ,  

z ty c h  u z y s k a l i I m ie js c e p . W o ź n ia k , I I . p . K o ­

w a ls k i L . , I I I . p . C h o jn a c k i F r . P o  s t r z e la n iu  

o d b y ła  s ię z a b a w a t a n e c z n a w  lo k a lu  p . M a ć k ie -  

w ic z a , p r z y J jc z n e m  z e b ra n iu  s ię  g o ś c i b a w io n o  

s ię  o c h o c z o  d o  r a n a .

Gdynia. ( O p i ls tw o  p r z y c z y n ą  n ie s z c z ę ś l iw e ­

g o  w y p a d k u ) . M u r a r z S a r n o w s k i J a n b ę d ą c  w  

d n iu  w c z o r a j s z y m  w s ta n ie  p i ja n y m  n a  u l . P o r to ­

w e j u s i ło w a ł w e jś ć  d o B a r u  A n g ie l s k ie g o .

G d y  w ła ś c ic ie l r e s ta u r a c j i n ie  c h c ia ł g o  w p u ­

ś c ić , p . S a r n o w s k i w  a lk o h o lo w y m  z d e n e r w o w a n iu ,  

t r z a s n ą ł p r a w ą  r ę k ą  w  s z y b ę . S z y b a w s k u te k  u -  

d e r z e n ia z o s ta ła r o z b i tą , l e c z  p . S a r n o w s k i p r z e ­

c ią ł s o b ie  u  r ę k i ż y ły .

p .e r w s z e j p o m o c y  n ie s z c z ę ś l iw e m u  u d z ie l i ł  d r .  

S m o l in  i o d s ta w io n y  z o s ta ł d o  s z p i ta la  w  W e jh e ­

r o w ie , c e le m  d o k o n a n ia  o p e r a c j i .

T a k  w ię c a lk o h o l m o ż e b y ć p r z y c z y n ą  n ie ty l -  

k o  c h o r o b y , a le  i c ię ż k ie g o  k a le c tw a .

MAGGIego

tu

—  I  c ó ż  p a n i n a  to , p a n n o  M a r to  D u p la i s i r ?  

—  z a p y ta ła  s t łu m io n y m  g ło s e m  W ło s z k a .

M a r ta s p o j r z a ła  z d z iw io n a .

—  J a ?  P a n i , j a  n ie  m o g ę  z r o z u m ie ć , c o s ię  

s ta ło . O d  z m y s łó w  o d c h o d z ę .

—  J a k  p a n i s ą d z is z , c z y ja  to  s p r a w a ?

—  C z y  j a  w ie m ? W ie m  ty lk o  to , ż e  ’■ s tr a c i­

ł a m  c z ło w ie k a , k tó r e g o  k o c h a ła m , k tó r y  ( m ia ł m b  

z a ś lu b ić . A le  j a k  s ię  to  s ta ło ? B o ż e , k to , to  o d ­

g a d n ie ? N a jp ra w d o p o d o b n ie j s z e m  j e s t  to ,  że z b ro d ­

n ię  z a b ó js tw a  i n a s tę p n ie s a m o b ó js tw a p o p e łn i ł a  

c ó r k a  p a n i . Z r e s z tą  to  w y k a ż e  ś le d z tw o .

—  T a k  p a n i s ą d z is z ? M y lis z s ię w ię c . T n  

w in o w a jc ą j e s t t e n  ło t r , t e n  u w o d z ic ie l , k o c h a n e k  

tw ó j , O k ta w ju s z -  d e  M a u s s in ie r ! N ie w ie s z n ic  

w ię c  s łu c h a j c o  p o w ie m . C ó r k a  m o ja  g o  k o c h a ła  

o n  p r z y r z e k ł j ą  z a ś lu b ić . Z d r a d z i ł j ą ,  o s z u k a ł  h a *  

n ie b n ie . O n a  s ię  z e m ś c i ła , z d r a jc a ż y c ie m  w ię c ,  

z a p ła c i ł , a le  o n a , n ie  m o g ą c  p r z e n ie ś ć  s t r a ty  c z ło ­

w ie k a  u k o c h a n e g o , ż y c ie  s o b ie  o d e b r a ła t e r n s a *  

m e m  n a r z ę d z ie m  ś m ie rc i . P o m ś c i ła h a ń b ę s w ą ,  

m n ie z o s ta w ia ją c  o b o w ią z e k  p o m s z c z e n ia  j e j  z m a r *  

n o w a n e g o  m ło d e g o  ż y c ia . K to  w ie , m o ż e b y  M a n s *  

s in ie r d o t r z y m a ł o b ie tn ic y , g d y b y ś  ty , p ię k n a  d a m o ,  

n ie  s ta n ę ła  n a  j e g o  d r o d z e . U w io d ła ś  g o  s w ą  p ię k ­

n o ś c ią . J e s te ś  b o g a ta ,  w y k s z ta łc o n a , b o g a tą  i w y k ­

s z ta łc o n ą  z o s ta n ie s z , a le  tw a z w o d n ic z a p ię k n o ś ć

z g in ie  n a  z a w s z e .

( D o k o ń c z e n ie n a s tą p i ) .
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N a d p ro g ra m  p o d w ó jn y ! ! !  N a d p ro g ra m  p o d w ó jn y ! ! !

M im o k o lo sa ln y ch k o sztó w o b razu , cen y m ie jsc z w y k łe . <1

—  B a c z n o ś ć ! P rz e c z y ta j u w a ż n ie .  
Ju tro ,, w  so b o tę o g o d z . w ieczo rem o d b ęd z ie 

s ię w  sa li „W il l i  N o w e j" b ezp ła tn y o d czy t o „O b ro­

n ie p rzec iw g azo w e j i lo tn icze j" , k tó ry w y g ło s i sp e­
c ja ln ie p rzy by ły p re leg en t.

P o o d czy c ie o d b ęd z ie s ię z a b a w a  ta n e c z ­

n a w  sa lach „W ill i  N o w e j" i ,H o te lu P o m o r­

sk ieg o ". W stęp d o „H o te lu P o m o rsk ieg o * w y n o­

s i d la p an ó w 3 z ł., d la p ań 2 z ł. w stęp d o „W il l i  

N o w e j" 1 -z ł.

K to w ięc czu je w  so b ie ch o ć o d rob in ę d u ch a 

p a tr io ty czn eg o , n iech ju tro w so b o tę sp ieszy d o 

„W ill i  N o w ej" n a o d czy t, n astęp n ie zaś n a zab a­

w ę tan eczn ą . B u d u jm y p o tężn ą f lo tę p o w ie trzn ą !

—  „ M a ło  p a p ie ru "  p o w iad asz , b io rąc d o 

ręk i ty lk o  4 s tro n y T w eg o „P R Z E G L Ą D U " i p o ró w - 

n y w u jąe g o z in n em i g azetam i.

O tó ż g aze ty n ie p o w in ien eś m ie rzy ć n a o b ję­

to ść i i lo ść p ap ieru , k tó ry w y p e łn ia ją p rzew ażn ie 

m ało C ię o b ch o d zące i o d g rzew an e a n iep raw d z i­

w e h is to r je . „P R Z E G L Ą D P O M O R S K I" p rzy no s i 

C i k o ch an y C zy te ln ik u , to co n a jw ięce j p o trzeb u jesz 

d o sw ej w iad om o śc i, a ch o ć n ie p isze ro zw lek le 

to jed nak zn a jd z iesz w  n im w szy stk o .

Jeże li ch cesz jed n ak b y „P R Z E G L Ą D *  w ięce j 

p isa ł, to p o sta ra j s ię o jed n eg o ab o n en ta , a n ie 

p o d n o sząc cen y , b ęd z iem y m o g li d o łączać 6 a n a­

w et 8 s tro n .

—  W ie c z ó r l ite ra c k o  —  m u z y c z n y .  
K o ło P o lo n is tó w u czn ió w P ań stw . G im n az ju m H u­

m an is tyczneg o w C h e łm ży u rząd za w czw artek , 

d n ia 3 1 b m . o g o d z . 8 -m ej w iecz . w  sa li „W il l i  

N o w e j" w sp an ia ły l i te ra c k o  m u z y c z n y  w ie ­

c z o re k . N a treść o b f iteg o p ro g am u z ło żą s ię 

m . in n . f rag m en ty z d z ie ła n ieśm ie rte ln e j s ław y 

A d am a M ick iew icza . G łó w n y m m ian ow ic ie p u n k tem 

teg o ż , to w y ją tk i z I l l  c ie j c z ę ś c i „ D z ia d ó w " , 

k tó re u k ażą s ię w  ty m c ln iu n a scen ie

P rzed o czy m a w id zó w p rzesu n ą s ię cu d o w n e 

scen y , jak p ro lo g , scen a w  w ięz ien iu , im p row izac ja 

K o n rad a , scen a eg zo rcy zm ó w w id zen ie k s . P io tra 

i t. d .
P o za tem u p ięk szy p o w y ższy w ieczo rek o rk ie­

s tra g im az ja ln a p o d b a tu tą p . p ro f , iS en k o w sk ieg o , 

k tó ra w y k o n a k ilk a  p o w ażn y ch u tw o ró w m u zy czn y ch ;

P o p rzeć n ap raw d ę trzeb a w y s iłk i n asze j m ło­

d z ieży u czące j, k tó ra o rg an izu jąc s ię w k o ła 

sy m p a ty k ó w jeży k a o jczy s teg o , s tara s ię b y zan ik a­

jącą w czasach o b ecn y ch l i te ra tu rę p o lsk ą p o d n ieść 

n a g o d n e je j w y ży n y .
M am y p rzeto n ad z ie ję , że o b y w a te ls tw o tak 

m ie jsco w e jak i o k o liczn e o k aże w  ty m d n iu sw e 

za in te reso w an ie l i te ra tu rą o jczy s tą i g rem ja ln ie 

w eźm ie u d z ia ł w  w ieczo rk u „P o lo n is tó w * * .

B liższe szczeg ó ły p o d am y w  czas ie o d p o w ied­

n im , zazn aczam y jed y n ie , że w stęp ty lk o za o k a­

zan iem zap ro szen ia .

•—  Z  k lu b u  K rę g la rz y .B ę c " . W  śro­

d ę w iecz . o d b y ło s ię w sa li „W il l i  N o w e j" ze ­

b ran ie m iesięczn e tu te jszeg o k lu b u k ręg larzy „B ęc " .

O b rad y zag a ił p rezes, p . W iśn iew sk i h as łem 

„B ęc " , p o czem p o d a ł sp raw o zd an ie z G ru d z iąd za , 

g d z ie m ia ło o d b y ć s ię k u lan ie m ięd zy B ro d n icą a 

C h e łm żą , k tó re jed n ak ze w zg lęd u n a n iep o ro zu­

m ien ie n astąp ić n ie m o g ło . P rezes zazn aczy ł, że 

k lu b K ręg la rzy B ro d n ica m ia ł w  te j sp raw ie n a­

d es łać w y jaśn ien ie , jed n ak o w o ż .’ d o ty ch czas Z arząd 

tu te jszeg o k lu b u tak o w eg o n ie o trzy m ał. Z u b o le­

w an iem zaw iad am ia p rezes, że d o ty ch czaso w e b ra­

tn ie s to su n k i m iędzy k lu b am i k ręg la rsk iem i z B ro d­

n icy i C h e łm ży zo sta ły n ies te ty ze rw an e , n ad es ła­

n e zaś z B ro d n icy zap ro szen ie n a k u lan ie o n ag ro­

d y , o d rzu co n o .

KRONIKA
C h e łm ża, d n ia 2 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

K a le n d a rz y k .

P ią tek , f  K risp in a , D arji  

S o b o ta , E w ary sta , A m an du sa .
■

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w 

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o dn iu p . d r. 

G ro ssfu s. 

DYŻUB NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a N o w a* p an a 

M aliszew sk iego .

' C z a s  o c h ro n n y  d ia  d a n ie li i k u ro ­

p a tw . D n ia 1 4 p aźdz ie rn ik a sk o ń czy ł s ię w  w o­

jew ó d z tw ie p o m o rsk iem czas o ch ro n n y d la d an ie li 

ro g aczy . N a zw ie rzy n y te w o ln o p o lo w ać d o 3 1 

b m . a za tem p rzez d n i s ied em n aśc ie . N o rm a ln ie 

k o ń czy s ię czas o ch ro n n y 3 1 , 8 . C zas o ch ro nn y 

n a k u ro p a tw y ro zp o czy n a s ię w  w o j. p o m o rsk iem 

n ie 1 g ru d n ia a le 1 6 p aźd z ie rn ik a .

—  Z g ła s z a jc ie  s w o je  a p a ra ty  ra d jo -  
w e  1 P rzed staw ic ie l rząd u d o K u rato r jum R ad ja 

P o m o rsk ieg o p rzy po m in a o b o w iązek zg łaszan ia 

ap ara tó w rad jo w y ch . K ażd y o d b io rn ik , za ró w n o 

lam p k o w y jak i k rzy sz ta ło w y (d e tek to ro w y ) n a leży 

zg ło s ić p rzed in s ta lac ją w n a jb liższy m u rzęd z ie p o - 

cz to -te leg ra f iczn y m , ce lem re jes trac ji i o trzy m an ia 

u p o w ażn ien ia n a p o s iad an ie tak ieg o rad jo -o d b io r- 

n ik a . W  p rzec iw n y m raz ie g ro z i k a ra d o 6 -c iu 

m ies ięcy i g rzy w n a d o 5 ty s . z ło ty ch .

—  P ro lo n g a ta  te rm in u  s p ła ty  p o ż y ­

c z e k  n a  o d b u d o w ę . Z arząd zen iem m in is tra 

ro b ó t p u b liczny ch p ro lo n g o w an o d o 1 g ru dn ia 1 9 2 9 

te rm in sp ła ty I  ra ty p o ży czek n a o d b u d o w ę , k tó­

ry ch te rm in p ła tn o śc i p rzy p ada ł n a 1 g ru d n ia 2 7 i 2 8 .

—  N o w y  ro z k ła d  ja z d y  a u to b u s o w e j. 
Z d n iem 2 1 . b m . w szed ł w  ży c ie n o w y ro zk ład ja­

zd y au to b u so w e j n a l in j i  C h e łm ż a  —  B isk u p ice —  

Ł u b ian k a —  W y b cz —  U n isław —  L in ja —  D ą­

b ro w a —  O stro m eck o —  F o rd o n —  B y d g o s z c z . 

A u to b u s k u rsu je 2 razy d z ien n ie . O d jeżd ża z 

C h e łm ży o g o d z . 7 -e j i 1 3 ,3 0 , p rzy jeżd ża n a to m iast 

o g o d z 1 2 ,4 5 i 2 0 -e j. W  n ied z ie lę i św ię ta w y ­

jeżd ża au to b u s o g o d z in ę p ó źn ie j, w raca tak że o  

g o d z inę p ó źn ie j. N ad arza s ię w ięc o k az ja n a k o ­

rzys tan ie z tea tru w  B y d g o szczy .

—  J a k ie  s ą  s k u tk i p ra w n e  o g ło s z ę *  

n ia  u p a d ło ś c i f irm y  ? U p ad ło ść , jak  w iad o­
m o , zo stan ie o g ło szo n a p o d fo rm ą w y ro k u sąd o w e­

g o , k tó ry u sta la jed n o cześn ie d a tę o tw arc ia te jże 

u p ad ło śc i. P ie rw szy m sk u tk iem o g ło szen ia u p ad ło­
śc i jes t to , iż u p ad ły zo st. w y z , z sam eg o p raw a z 

za rz . ca ły m sw o im m aj. W  c iąg u d n i 1 0 p o p rze­
d za jący ch o tw arc ie u p ad ło śc i, czy li w  c iąg u t, zw . 

o k resu p o d e jrzen ia n ik t n ie m o że n ab y ć p rzy w ile­
ju  an i h ip o tek i n a m ają tk u u p ad łeg o , w sze lk ie zaś 

f tk ty zd z ia łan e p rzez u p ad łeg o w  ty m o k res ie p o d 
ty tu łem d aw n y m , czy li b ezp ła tn ie są n iew ażn e .

O tw arc ie u p ad ło śc i czy n i w y m ag a ln em i d łu g i 
p rzed te rm in em ich p ła tn o śc i, a w ięc n . p , w ek sle 

2 p o d p isem u p ad łeg o p ła tn e w s tyczn iu 1 9 2 0 r . z 
o b w ilą o g ło szen ia u p ad ło śc i w  p aźd z ie rn ik u 1 9 2 9 

fo k u , s ta ją s ię n a tych m ias t w y m ag a ln e i w in n y 
h yć zg ło szo n e d o m asy .

T ak p rzed staw ia ją s ię n a jisto tn ie jsze sk u tk i 
ip raw n e ak tu o g ło szen ia u p ad ło śc i.

W p u n k c ie I I I .  p o d a ł p rezes d o w iad o m o śc i, 

że tu t. k lu b ,,B ęc“  o trzy m ał zap ro szen ie z Jab ło­

n o w a n a m ające tam o d b y ć s ię k u lan ie .

Z e w zg lęd u n a o b ecn e w aru n k i, sk u tk iem k tó ­

ry ch w y jazd jes t n iem o żliw y , zeb ran ie u ch w a li ło 
w y s łać ży czen ia p o w o d zen ia .

W  n astęp n y m p u n k c ie ro zp a try w an o p ro śb ę 
S . S . E lżb ie tan ek o w y asy g n o w an ie jak ie jś su m y  

n a rem o n t k lasz to rk u . N a ten ce l p rzezn aczo n o 
5 0 . -  z ł.

N a ś lu b d ru h a N a łęcza u ch w a lon o w y s łać d e­
leg ac ję .

W  d a lszy m c iąg u p o rząd ku o b rad p o d a ł p rezes 

p . W iśn iew sk i p o d g ło so w an ie zam ia ry k u lan ia o  

n ag ro dy d la cz ło n k ó w m ie jsco w ego k lu b u k ręg la­

rzy „B ęc " k tó re m a s ię o d b y ć w  n ied z ie lę , d n ia 

1 0 . l is to p ad a , p o k u lan iu zaś p o stan o w io n o u rzą­

d z ić w ieczo rek d la zaw o d n ik ó w .

P o o b sze rn e j d y sk u s ji u ch w a lo n e jed no g ło śn ie 
w n io sek z d o d a tk iem że k ażd y zaw o d n ik p łac i p o 

5 z ł. n a p ok ryc ie k o sztó w k u lan ia i w ieczo rk u .

P o za ła tw ien iu k ilk a jeszcze sp raw n a tu ry 

czy s to w ew n ę trzn e j, so lw o w a ł p rezes o b rad y 
h as łem „B ęc " .

K in o  „ S T Y L O W E ”  d a w n ie ) C z a ro d z ie jk a .

T y lk o 3 d n i, t j . w  p ią tek , so b o tę i w  n ied z ie­

lę w y św ie tla k in o „S ty lo w e" d aw n o o czek iw a­

n y f i lm , eg zo ty czn y d ram at ero ty czny z B ern ar­

d em G o etzk im . Ju ż d z iś u k aże s ię arcy d z ie ło teg o 

trag ik a , o b raz, o k tó ry m m ó w i św ia t ca ły , p o tężn y 

d ram at w 1 2 k o lo sa ln y ch ak tach p t. „ R o m a n s  

k a p ła n k i w s c h o d u ** . —  P o ru czn ik D arsac , 
a ttach e f ran cu sk i d o sta ł s ie d o n iew o li T ek ry tó w 

T am p o zna ł p ięk n ą ich k s iężn ę , D żah ilę . S k o ro 

A n g licy n ap ad li n a T ek ry tó w i ch c ie li p o d p a lić 

zam ek , p o ru cz ’ ik  D arsac z ... o b aczy m y resz tę n a 

ek ran ie .

P o tężn y ten d ram at m iło śc i p o w in ien zo b aczy ć 

k ażd y . Z a tem d z iś , sy m p a ty cy i b y w a lcy , id z iem y 

d o „S ty lo w eg o " .

Kino „Kristal^.

„ C y rk  R o y a l" —  ten o b raz u k aże s ię d z iś 

n a sreb n y m ek ran ie k in a’ ( „K r is ta l" .

F ilm  ten , z B e rn a rd e m  G o e tz k im  tra­

g ik iem w szech św ia to w ej s ław y n a cze le sam za 

s ieb ie d a je rek lam ę d o sta teczn ą .

P o s łu ch a jc ie co m ó w i p rasa o f i lm ie „C y rk R o y a l*  

. . . „W y sta rczy w y m ien ić n azw isk o B ern a rd a G o e- 
tzk e , ab y b y ło • 'w iad o m o , że .f i lm  jes t św ie tn y " a l­

b o .. . „N o w a m ask a" B ern ard a w  f ,C y rk u R o y a l" 

zaćm iła w szy stk ie k reac je teg o su b te ln eg o trag ik a . 

Jeg o d r. M ag iru s (w  ro li k tó reg o G o etzk e w y stę­

p u je) jes t sk o ń czo n em arcy d z ie łem .

Z a tem d z iś d o „K r ista ln " .

Ruch towarzystw.
T o w  Ś p ie w . , ,E c h o u . Ś p iew ak o m T o w . 

Ś p iew u „E ch o " p rzy p o m in a s ię , że d z iś w  p ią tek 

o g o d z . 2 0 e j o d b ęd z ie s ię w  „H o te lu D w o rco w y m * *  

N ad zw y cza jn e W aln e Z eb ran ie . Z p o w o d u w ażn o­

śc i n arad u p rasza s ię o g rem ja ln e p rzy b y c ie . S y m­
p a ty cy i g o śc ie m ile w id z ian i. Z arząd .

B a n k  P o ls k i  p ła c ił  d . 2 5 p a ź d z ie rn ik a  z a :

d o la ry am ery k ań sk ie 8,85—8,84
fu n ty sz te r l in g ó w 4 8 ,3 2

f ran k i szw ajcarsk ie 1 7 2 ,0 8

f ran k i f ran cu sk ie 3 4 ,9 8

m ark i n iem ieck ie 212,34
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S lin O H l . .C Y R K  R O Y A L

o
d aw n ie j .C O N C O R D IA '

K o le jo w a  24.

99

czyli „Mechaniczny człowiek"

t .

66

Dziś w piątek
W ie lk a p re m  e ra

W  ro li g łó w n e j n ie z ró w n a n y  tra jik  ś w ia ta Bernard Goetzke O
P o c z ą te k  s e a n s ó w :

o g o d z . T V s i 1 0 w ieczo rem 

w  n ied z ie lę o g o d z . 4 ,. O V a i 1 0 .

™ a w n ™  e m J u a p " : „Niezliczone przygrofly
W  ro li g łó w n e j k o m icy św ia ta i zn an a —  ro d z in a  Ś w itk ó w b

Panom Piekarzom
p o leca

g W szy scy , k tó ry m d o b ro O jczy zn y leży n a sercu , SS 
p o sp ieszą w  s o b o tę , d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 1 8 .3 0 g ] 

do „WIŁŁI-NOWEJ" na g

OlbCZYT |
obronie przeciwgazowej i lotniczej 

k tó ry w y g ło s i sp ec ja ln ie p rzy b y ły p re leg en t.

o

* żjlnis i listem
n a jle p s z e j ja k o ś c i f irm a

Tadeusz Radomski 
P rz e d s ię b io rs tw o  ro ln ic z o -h a n d lo w e  

C h e łm ż a  —  P o m o rze

n l. T o ru ń sk a 3 7 T e le fo n 1 3 7 .

u

P o o d czy c ie o d b ęd ą s ię

Zabawy taneczne
u ro z m a ic o n e  s z e re g ie m  n ie s p o d z ia n e k

w  sa lach W illi N o w e j i H o te lu  P o m o rs k ie g o .

Do tańca przygrywać będą dwie 
wojskowe orkiestry z Chełmna.

P rzy b ąd źc ie w ięc w sz jscy , ab y s ię d o b rze zab aw ić 

i p o p rzeć ch o ćb y n a jm n ie jszym d a tk iem o g ó ln o n aro - 

d o w y ce i.

W s tę p  n a  s a lę p o d c z a s  z a b a w :

H o te lu  P o m o rs k im  d la  p a n ó w  3  z ł , d la  
p a ń  2  z ł. —  B ile t fa m ilijn y  5  z ł.

W  W illi N o w e j 1 z ł. o d  o s o b y .

w

V  U łW  I  0  *  m la  V #  W J ■ ł  a W #  K d  J y  •

k Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Reklama dźwignią handln!

H S Iflt f  

ch o ry ch n a k a ta r żo­

łądk a , w zd ęc ia , k u rcze 

b o le n iestraw n o ść, 

b rak ap e ty tu , o g ó ln e 
o s łab ien ie , ece te ra 

o d zysk a ła zd ro w ie , 

u ży w ając z io ła s la 

w n eg o n a ca ły św ia t 
D r. D ie tla , P ro feso ra 

U n iw ersy te tu Jag ie l­

lo ń sk iego . Z ad a jc ie 

b ezp ła tn e j b ro szu ry 

p o u cza jące j. A d res: 

L is z k i - A p te k a .

G o sp o d ars tw o ro ln i

4

S tac ja A u to b u so w a

o’

o  
3  
(T >

3  
d  
s»

co

ćo 
2 . 
p » '

z  
o

<T
T3

D E O T D IID D P If l g r u d zj ad z 
n tii 1  n u n n ii  jn

O b iady z 3  d a ń  1 ,2 0 z ł. g o rące p o traw y o raz n ap o je 

w sze lk ieg o g a tu nk u o k ażd e j p o rze d n ia .

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y .

K o la c ja  a la c a rte  ju ż o d  8 0 g r . p o c z .

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
M ie jsce sp o tk an ia d la p rzy jezd n y ch

5

re 
t*.
s 
ta

M 
52 
s' 
as

N ie ru ch o m o ść o b e j­

m u je le1^ b a ro li]  

o rn e j, V a h a . łąk i w o­

d y , 1/4 h a . n ieu ży tk ó w 

V 2 b a . g leb y średn ie j 
jak o śc i, stan b u d y n­

k ó w g o sp o d arczy ch 

d o b ry . N a g o sp o d ar­

stw ie zn a jd u ją s ię 2  

k o n ie , 5 k ró w , 2 c ie­

lę ta p o jed n y m ro k u , 

7 św iń p o 4 m ieś., 1 

o w ca i 2 0 k u r. In ­

w en ta rz m artw y w  

d o b ry m stan ie . U b ez­

p ieczen ie w y n o s i 

2 0 .0 0 0 z ł. O b c iążen ie 

ren tą w w y so k o śc i 

a .O O O z ł. C en a sp rze­

d aży 4 0 0 0 0 z ł. p ła t­

n a n a ty ch m iast.

Z g ło szen ia d o „P rze -

g ląd u P o m o rsk ieg o ",

P o szu k u ję 

tz le iw w  

do maszyn 
pończoszniczych 

N . R e k o w s k i

C h e łm iń sk a 1 1 .

Z aab o n u j „P rzeg ląd P o m o rsk i" !

I ID Z IE m o ż n a ta n io o trz y m a ć d r u k i? |
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzymasz na każdy czas!

I  szy b k o tan io in
D ru k i ro z m a ite g o  k o lo ru  I

U rz ę d o w e i p ry w a tn e !

P la k a ty ! U w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , z a p ro s ze n ia , w iz y tó w k i, 

ja k o  i w s z e lk ie g o  ro d z a ju fo rm u la rz e , l is ty , k o p e rty  

d la  p rz e m y s łu  i k u p ie c tw a .

G d z ie ; W -  m H H  K M ff l l i l ir
l i

W V „ W lIM S B IIIIIII I l lln fa lll I V b y ilb /

Fr. Miemczyka w Chełmży Rynek Redn. róg Hallera



Ir. 44 Niedziela, dnia 27 października 1929 Rok II

STRZECHA RODZINNA
Pismo religijno-oświatowe

Bezpłatny dodatek niedzielnyGFEDCBA 

PBZEGLĄDl POMORSKIEGO

dla rodzin katolickich

Wychodzi raz w tygodniu

■w piątek z datą na niedzielę.

Niech będzie pochwnlonff Jezus Chrystus!

Niedziela 23 po Świątkach

K lw a n ^ c l ja
Ś w . M a te u s z a ro z d z ia ł 9 , w ie rs z 1 8 — 2 6

W  o n c z a s , g d y m ó w i ł J e z u s d o r z e­
s z y , o to k s ią ż ę je d e n p rz y s z e d ł , i p o k ło n i ł 

M u  s ię , m ó w ią c : p a n ie , c ó rk a m o ja d o p ie­
ro s k o n a ła , a le p ó jd ź , w łó ż n a n ią rę k ę 

T w o ją , a o ż y je . ' A  w s ta w sz y J e z u s , s z e d ł 

z a n im  i  u c z n io w ie J e g o . A  o to n ie w ia s ta , 
k tó ra k rw a w ą n ie m o c p rz e z d w a n a ś c ie la t 
c ie rp ia ła , p rz y s tą p iw s z y z ty łu , d o tk n ę ła s ię 

k ra ju s z a ty J e g o . B o m ó w i ła s a m a w  s o ­

b ie : b y m s ię ty lk o d o tk n ę ła s z a ty J e g o , b ę­

d ę z d ro w a . A  J e z u s o b ró c iw s z y s ię , i  u jrz a­
w s z y ją , r z e k ł: U fa j c ó rk o , .w ia ra tw o ja 
c ie b ie u z d ro w i ła . I u z d ro w io n a je s t n ie w ia­

s ta o d o n e j g o d z in y . A  g d y p rz y s z e d ł J e­
z u s w  d o m k s ią ż ę c ia , i  u jrz a ł p is z c z k i i  t łu m  

lu d z i z g ie łk c z y n ią c y , r z e k ł : O d s tą p c ie , a l­
b o w ie m n ie u m a r ła , a le ś p i . 1 ś m ia l i s ię z  
n ie g o . A  g d y w y g n a n o r z e s z ę , w s z e d łs z y , 

u ją ł ją z a rę k ę , i p o w s ta ła d z ie w c z y n a .

1 ro z e sz ła s ię ta s ła w a p o w s z y s tk ie j o n e j 
z ie m i.

Nauka moralna przeciw naigra- 

waniu się i naśmiewaniu 

z Słowa Bożego.
„ I  ś m ia l i s ię z N ie g o ." (M a t. 9 , 2 4 .)

J e z u s C h ry s tu s r z e k ł d o g ra ją c y c h n a p is z­
c z a łk a c h i d o lu d u z g ie łk c z y n ią c e g o , ż e d z ie w c z y n­
k a n ie u m a r ła , je n o ś p i . U m a r ła o n a i r z e c z y w iś - 
c ie , a le ż e m ia ła z a ra z n a ty c h m ia s t o b u d z ić s ię 

d o ż y c ia , p rz e to u w a ż a ć ją b y ło m o ż n a z a ś p ią c ą . 

P o n ie w a ż J e z u s C h ry s tu s ju ż ty le c u d ó w p o p rz e­
d n io u c z y n i ł , i w s k rz e s i ł d o ż y c ia m ło d z ie ń c a w  

N a irn , p rz e to o w i lu d z ie , k tó rz y u s ły sz e l i s ło w a , 
C h ry s tu sa , p o w in n i ie b y l i z ro z u m ie ć , g d y b y b y l i  

m ie li w ia rę ; p o w in n i b y l i p rz y n a jm n ie j s z a n o w a ć 
s io w a w ie lk ie g o c u d o tw ó rc y . S ą d z i l i o n i a to l i , ż e 
le p ie j w ie d z ą i ro z u m ie ją o d C h ry s tu s a i ś m ia l i 
s ię z te g o p o w o d u z N ie g o . T a k s a m o p o s tę p u ją 
s o b ie z w y k le lu d z ie z m y s ło w i z k a p ła n a m i i s łu­
g a m i B o g a , g d y c i n a p o m in a ją ic h s ło w e m i p rz y­

k ła d e m d o - p o g a rd z a n ia z a sz c z y ta m i, b o g a c tw a m i i  
ro z k o s z a m i, g d y n a w o łu ją ic h d o u m i ło w a n ia u b ó­
s tw a , d o p o k o ry i u m a r tw ie n ia c ia ła i  d u s z y . D la  

ty c h lu d z i n ie z ro z u m ia łą i n ie n a w is tn ą je s t ta k a 
m o w a , ś m ie ją s ię i s z y d z ą , g d y s ły s z ą , ź e ś m ie rć 
je s t s n e m , z k tó re g o k ie d y ś o b u d z im y s ię i s ta n ą ć 
b ę d z ie m y m u s ie l i p rz e d s ą d e m B o ż y m . A le b ia d a 

ta k im s z y d e rc o m , k tó ry c h s z y d e rs tw a ty lu lu d z i 
s p ro w a d z i ły z d ro g i c n o ty ! C o p rz e d w ie k a m i 

c z y n ił s z a ta n p rz e z ty ra n ó w , t . j .  c ie m ię z c ó w , o k ru - 
tn ik ó w  i d rę c z y c ie l i lu d u , o d w o d z ą c lu d z i o d B o g a 
i ż y w e j w  N ie g o w ia ry , to s a m o z d a je s ię o n d z ia­
ła ć w  n a s z y c h c z a s a c h z a p o m o c ą s z y d e rs tw a , n a - 
ig ra w a n ia i b lu ź n ie rs tw a b e z b o ż n ik ó w , n ig d y m o­

ż e w ię c e j , a n iż e l i o b e c n ie , n ie s z y d z o n o , u rą g a n o 
i b lu ź n io n o z p o b o ż n o ś c i i c n o ty , ś w ię te j n ie w in­

n o ś c i , w ia ry d z ie c ię c e j , w ie rn e g o p rz y w ią z a n ia d o  
ś w ię te g o k o ś c io ła r z y m s k o -k a to l ic k ie g o , je g o u rz ą­
d z e ń , s z a c u n k u d la je g o z w ie rz c h n ik a , s łu g i k a­

p ła n ó w . I  n a n ie s z c z ę ś c ie w ie lu z b o ja ź n i p rz e d ' 

s z y d e rs tw e m p o rz u c a p o b o ż n o ś ć , z a n ie d b u je p u b l ic z­
n e w y k o n y w a n ie s w e j w ia ry , u k ry w a s ię z s w e m 

c h rz e śc i ja ń s k o -k a to l ic k ie m u s p o s o b ie n ie m * i p ę d z i 
o b o ję tn e , p rz e c iw n e K o ś c io ło w i , n a w e t g rz e sz n e ż y ­
c ie . B ia d a , b ia d a s z y d e rc o m , b o ja k  m ó w i P ism o ś w ., 

„ o b rz y d l iw o śc ią P a n u je s t k a ż d y n a ś m ie w c a " (P rz y­

p o w ie śc i 3 . 3 2 ) ; g d y ż T e n z a ż ą d a k ie d y ś o d n ic h 
w s z y s tk ic h p rz e z n ic h d u s z u w ie d z io n y c h . N ie d a j 

s ię w ię c c h rz e ś c i ja n in ie , o b a ła m u c ić ty m s z y d e r­

c o m i n a ś m ie w c o m w  tw e m p rz y w ią z a n iu d o W ia ­

r y  ś w ., w  p u h l ic z n e m je j w y k o n a n iu i w  g o r l iw o - , 
ś c i d o c n o ty , p o m n i j n a s ło w a J e z u s a C h ry s tu s a : 
„ A  k tó ry b y s ię M n ie z a p a r ł p rz e d lu d ź m i, z a p rz ę 
s ię g o i  J a p rz e d O jc e m M o im , k tó ry je s t w  n ie - 

b ie s ie c h " (M a te u s z 1 0 , 3 3 ) ; p o c ie s z a j s ię z J e z u s e m , 

k tó ry d la c ie b ie b y ł w y s z y d z o n y i w y ś m ie w a n y i  
p o w ta rz a j s o b ie c z ę s to te s ło w a : W ie m o n a j-



milszy Jeża, iż sługa nie jest większym od Pana. 
Ponieważ się z Ciebie tylekroć naśmiewano i na- 
igrawano, dla czegóżbym miał się dziwić, gdyby 
naśmiewano i urągano się z mej wiary w Ciebie 
i Kościół Twój, i z mego wykonywania cnoty!

;..k bramy piekielne 
nie zwyciężą Go-

Żyjemy obecnie w czasach tzw. postępu.
Każdy kto żyje, czy to młody czy stary, bogaty 

czy ubogi, mędrzec czy ociemniały, każdy cbce wszy­
stko, co dzieje się naokoło udowodnić rozumem, 
ehce odrzucić w przepaść bezdenną to, co pod zmy­
sły zwykłego śmiertelnika nie podpada.

Jednym z najgłówniejszych sęków w tęj „mać­
kowej polityce rozumowej0-jest religja.

Często słyszy się naokoło nas zdanie, że re­
ligja jest wymysłem ludzi, że ksiądz na ambonie 
głosi Słowo Boże dlatego, że się nauczył i musi 
to czynić. Tak twierdzić mogą tylko ludzie, wyzu­
ci do cna z wiary, ludzie, w sercu których gaśnie 
powoli, lecz systematycznie, iskierka miłości Boga 
i bliźniego.

A kto dał jej prawo do przekazywania w nie­
śmiertelność?

I mimowoli rozum sam wskazuje na to, że 
musi istnieć jakaś siła wyższa, która świat do życia 
powołała, dała światu początek, kieruje nim i rzą­
dzi. Tą siłą wyższą, to Bóg.

Będą przychodzić do Was, Szanowne Czytel­
niczki i Czytelnicy, prorocy XX w., ludzie., którzy 
będą Wam udawadniać wszystko, co jest nadprzy­
rodzone, sposobem przyrodzonym, rozumem, będą 
chcieli wydrzeć Wara ten skarb najdroższy, wiarę.

Nie dajcie się wziąć ua lep obłudników, stań­
my wszyscy silnie i zgodnie w obronie wiary na­
szych pradziadów. Nasi przodkowie przelewali o- 
statnią kroplę krwi w obronie Wiary i Kościoła, a 
my, niewdzięczne dzieci chcemy ich trudy ich pracę, 
ich męczeńską krew deptać?

Nie! Nigdy! Póki tli się w nas iskierka wia­
ry, nadzieji i miłości, stańmy wiernie pod sztanda­
rem Chrystusa.

W pierwszych czasach chrześcijaństwa, po­
wstawały także sekty rozmaite, wyłoniły się je­
dnostki jak Arjusz, Macedonjusz, Nestorjusz i inni, 
którzy wyrzekli się wiary prawdziwej, zaprzeczali

Arcybractwo Matek Chrześcijańskich
pod patronatem Czcigodnego ks. prał. Szydzika rozwija się bardzo w naszej parafji chełmżyńkiej.

Zastanówmy się wszyscy głębiej nad naszą re- 
ligją i przeprowadźmy też rozumowo boskość reli- 
gii naszej.

Wiemy przecież wszyscy, że drzewo powstało 
z drzewa, tamto znowu z drzewa, a skąd wzięło 
się pierwsze drzewo?

W pojęciu katolika gorliwego, pierwszą istotą 
która powołała do życia to, co naokoło widzimy, 
jest Bóg.

Niedowiarkowie zaś twierdzą, że to jest natu­
ra. A skąd natura otrzymała własność życia?

Chrystusowi Bóstwa i zginęli. To samo stanie 
się z dzisiejszymi masonami, komunistami, wolno­
myślicielami, hodurowcami i marjawitami.

Podajmy sobie zgodną, rękę stańmy do wal­
ki z herezją, z sektami, pomni na radosne słowa 
Zbawcy „Piotrze, tyś jest opoka, na tej • opoce 
zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne nie 
awyciężą Go"

Precz z sekciarstwem, niech żyje zgoda i mi­
łość chrześcijańska w społeczeństwie, niech nad na­
mi panuje Chrystus Król!  Z. B.
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p o sied zen iach 
i u ro czy sty ch 
a le czy n ił to

l>oinicjan.
(P o w ieść z p ie rw szeg o w iek u d z ie jó w 

■ch rześc ijań sk ich , o sn u ta n a t le h is to ry czn em .)

V L  

Ż m ija .

(C iąg d a lszy ).

Jak o k o n su l m u sia ł b y w ać n a 
sen atu , n a p u b liczn y ch ig rzy sk ach 
o b ch o d ach n a cześć b ó stw ró żn y ch , 
zaw sze ty lk o n a w y raźn y ro zk az cesarza i sp ó ź­
n ia ł s ię reg u la rn ie , aż cerem o n ji re lig ijn y ch , b ez 
k tó ry ch s ię w  R zy m ie n ic n ie o b y w a ło , n ie o d­
p raw io n o . T y m sp o so b em p o tw ie rd z ił to , co o n im  
w R zy m ie p o w szechn ie m ó w ion o , że jes t w p raw d z ie 
zd o ln y m cz ło w iek iem , a le p rzez w ro d zo n e len is tw o 
n ie n ad a je s ię w ca le n a u rząd p u b liczn y . N aj­
m n ie j m u to jed n ak b ra ł za z łe sam cesarz .

* *
*

B y ło to p ew n eg o p o p o łu d n ia w  m iesiącu lu tym  
s ło ń ce p rzy g rzew a ło p rzy jem n ie , to p ia r iu s, to jes t 
o g ro d n ik , zd ejm o w ał m aty s ło m ian e z n ad c iep la r­
n i, g dz ie b y ły ro ś lin y p o d zw ro tn iko w e.

M ały W esp az jan i b ra t jeg o D o m ic jan b aw i­
l i  s ię z I ren ą n a p lacu p rzed c iep larn ią , w id o k 
w sp an ia łych d rzew i ro ś lin u g ru p o w an y ch p iękn ie 
w  szk lan y m b u d y n k u za ją ł ich w n iezw y k ły sp o­
só b ; o p arłszy s ię n a o g ro d zen iu , p o d z iw ia li p ięk ne 
m elizy jsk ie ró że, w o n n e .l i l ie , n arcy zy , h jacy n ty i  
zu p e łn ie ju ż d o jrza łe w in o g ro n a , ro zp ię te n a śc ia­
n ach c iep la rn i. R o z liczn e k rzew y b y ły p o p rzy c in a- 
n e w  ro zm a ity sp o só b , tw o rząc p iram id y , zw ie rzę­
ta , l i te ry . T u ż p rzy o g ro d zen iu b y ł k rzew , w sk u­
tek o b jęc ia- p rzed staw ia jący lw a z o tw artą p asz­
czą . l l la łem u D o m ica jn o w i p o d o b ał s ię ten k rzew 
n ad zw y czajn ie i zaw o ła ł: tem u to w sadzę ręk ę w  
p aszczę . —  P o tem w y szed ł n a n isk ie o g ro d zen ie i  
u czy n ił, co p o w ied z ia ł. Z a led w ie jed n ak to zro b ił 
z k rzy k iem w y c iąg n ą ł ręk ę z , p o w ro tem , żm ija b o­
w iem u k ry ta w  z ie len i, u k ąsiła g o i d o ręk i s ię 
p rzy czep iła .

N a k rzy k d z iec i n ad b ieg ł p ed ag o g , k tó ry ty m ­
czasem s ied z ia ł n a ław ce , a u jrzaw szy w ęża w iszą­
ceg o u ręk i m alca , stan ął jak b y g ro m em rażo n y .

W  te jże ch w ili zb liży ł s ię S te fan , ch cąc o d­
p o cząć ch w ilk ę w  o g ro d zie p o n u d n e j p racy n ad 

rach un k am i. U jrzaw szy , co zasz ło , p rzy sk o czy ł, o - 
d erw ał żm iję 'o d ręk i i rzu c ił p recz , a śc isn ąw szy 
ch łop ca s iln ie p o n iże j ram ien ia, p o czą ł jad w y ssy - 
sać. N arażał w łasn e ży c ie , b y ty lk o ch ło p ca u ra­
to w ać . W esp az jan i I ren a d rżący sta li i p atrzy li 
n a to , co o n ro b ił.

N araz u su n ę li s ię w szy scy , p rzed n im i staną ł 
cesarz . z

N a w id o k b lad eg o , jak śm ierć u lu b ień ca, za­
d rżał D o m ic jan .

—  Jeże li g o u ra tu jesz — rzek ł, zw racając 
s ię d o S te fan a —  w y n ag ro d zę c ię p o cesarsk a .

N a szczęśc ie n ad szed ł lek arz , zb ad ał ranę i  
o św iad czy ł, że n iem a żad n eg o n ieb ezp ieczeń stw a. 

b o S te fan ju ż w szy stek jad w y ssał, zaw iąza ł ch ło p­
cu ran ę , zap isa ł u sp ak ające lek i i p o lec ił p o ło­
ży ć g o d o łó żk a .

W d w a d n i p o ty m w y p ad k u w y c iąg n ę li ry ba­
cy z T y b ru zw ło k i jak iego ś cz ło w iek a, b y ł to p e- 
d ag o g u s, k tó ry z o b aw y p rzed g n iew em cesarza w 
sam o bó jczy sp o só b ży c ie so b ie o d eb ra ł.

A cta d iu rna , t j. d z ien n ik w y p ad k ó w zasz ły ch 
n a d w o rze , o p o w ied z ia ły szczeg ó ło w o ca ły w y p ad ek 
a D o m ic jan o d zn aczy ł S te fan a w  ten sp o só b , że g o 
zap ro sił d o s ieb ie n a o b iad i w o b ec w szy stk ich 
zap ro szo n y ch p o ch w a lił p rzy to m n ość jeg o u m y słu 
i ro z tro p n o ść . W y n ag ro d zen ia zrzek ł s ię S te fan , 
m ó w iąc , że u czy n ił ty lk o to , co b y ło jeg o o b o w iąz­
k iem , a n a jw ięk szą jeg o n ag ro dą jest, że ceza­
ro w i u ra tow a ł ży c ie.

C esarz w y w iad yw a ł s ię jeszcze d a le j o S te fa­
n ie i p o stan o w ił g o w ziąć n a d w ó r, zm ien ił jed n ak­
że sw e p o stan o w ien ie , u leg a jąc p ro śb o m D o m icy l- 
l i ,  k tó ra b a ła s ię o S te fan a w śró d teg o n ieb ezp iecz­
n eg o to w arzy stw a i p o zo staw ił g o jeszcze czas 
jak iś , jak o p ro k u ra to ra n a u słu g ach D o m icy ll i.  
S ąd ziła o n a, że n a jlep ie j m u s ię w ten sp o só b za 
o ca len ie sw eg o d z ieck a w y w d z ięczy i m ia ła s łu­
szn o ść !

O d czasu , g d y S te fan w p ad ł w  łask i cesar­
sk ie , P arth en iu s zm ien ił s ię zu p ełn ie w zg lęd em n ie­
g o . P rzed tem ch c ia ł g o u czy n ić sw o jem n arzę­
d z iem , te raz ch c ia ł g o so b ie zo b o w iązać . T o , że 
p rzed sąd em o tw arc ie w y p o w ied z ia ł, iż jes t ch rze­
śc ijan in em , w ied z ia ł d o b rze . Z ap łac ił za tem b ez 
jeg o w ied zy za n ieg o 2 d rach m y , ab y zg n ieść 
p ro ces, k tó ry m u g ro z ił —  jak żeż b o w iem m o żn a 
u lu b ień ca cesarza , teg o , k tó ry cezaro w i ży c ie u ra­
to w ał, o tak ie d ro b ne rzeczy , jak ró żn ice re lig ijn e 
m ięd zy ch rześc ijan am i a ży d am i, p o sąd ach w łó ­
czy ć? S te fan zd z iw ił s ię , że g o n a te rm in n ie 
w ezw ano , a le b y ł z teg o ca łk iem zad o w o lo n y m . 
B lask k o ro ny m ęczeń sk ie j zb lad ł w o czach jego , 
w o b ec b ły szczący ch w id o k ó w p rzy sz ło śc i. C esarz 
ju ż p o d ru g i raz zap ro sił g o n a o b iad i zn o w u g o 
o d zn acza ł.

W  k ilk a d n i p o tem u jrza ła D o m icy lla S te fa­
n a, p rzech o d ząceg o s ię p o d ręk ę z P arth en iu szem 
p o o g ro d zie i zaw o ła ła z w estch n ien iem : T en , co 
m e d z ieck o u ra tow a ł o d u k ąszen ia * żm ii, o to sam 
w  u śc isk ach w ęża, k tó ry g o zg u b i n iech y b n ie .

Z w ro d zo n ą k o b ie to m p rzen ik liw o śc ią zaraz 
p rzy p ie rw sze j u rzęd o w ej w izy c ie, jak ą zro b ił w  
ich d o m u P arth en iu s, p o zn ała , co w art ,b y ł ten 
cz ło w iek i że trzeb a b y ło o b aw iać s ię zaró w n o je­
g o p rzy jaźn i, jak i n iep rzy jażn i.

T ak sta ły rzeczy aż d o m arca . N ad ch o d z iło 
5 -c io d n io w e św ię to b o g in i M in erw y , o p iek u nk i ce­
sarza . Z  ro zp o rząd zen ia cesarza m ia ły s ię o d b y ć 
w sp an ia łe u ro czy sto śc i, a sam jak o p o n tifex m a* 
x im u s. t. j . n a jsta rszy k ap łan w p ań stw ie , m ia ł 
sk ład ać b o g ate o fia ry b o g in i, o b a j zaś m ło d z i ce­
zaro w ie m ieli w y stąp ić jak o cam illi, t. j . s łu żący 
p rzy o fie rze. C esarz m ia ł ich w ted y p rzed staw ić 
u ro czy śc ie lu d o w i, jak o sw o ich p rzy b ran y ch sy n ó w i 
cezaró w .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Z diecezji chełmińskiej Różne wiadomości

Wizyta arcypasterskaIHGFEDCBA 
w konwikcie biskupim 

j,€<regorianuni“
Podczas swego krótkiego pobytu w Świeciu 

wizytował J. E. nasz Najdostojniejszy ks, biskup 
dr. Okoniewski także swój konwikt’„G-regorianum", 
położony przy ul. Podgórnej.

Dnia 12 bm. w południe przybył ks. biskup 
wraz z swem Licznem otoczeniem do konwiktu. Przed 
domem, odświętnie przystrojnym, tworzyło 35 wy­
chowanków szpaler i witało Arcypasterza słowy 
„Niech żyjeGdy J. E. ks. biskup zajął miej­
sce w salce, przywitał Arcypasterza wierszem ma­
ły wychowanek konwiktu, Franciszek Pisarek. Z 
deklamacji tej podobały się Jego Ekscelencji prze- 
dewszystkiem te słowa:

„Dobrze nam się w Twoim Gregorianum 
dzieje;

Mamy tu księdza prefekta, choć srogiego.
Lecz w dyscyplinie doskonałego.
Następnie przywitał Arcypasterza prefekt kon" 

wiktu ks. dr. Dunajski, podkreślił hojną ofiarność 
obecnego Ks. Biskupa, zapomocą której konfwikt 
stanął na mocnych finansowych podstawach.

Dla braku miejsca nie można wszystkim zgło­
szeniom do konwiktu zadośćuczynić, dlatego pa­
lącą jest sprawa rozbudowy Internatu. Wkońcu 
wręczył ks. prefekt Jego Ekscelencji większy obraz 
z podobizną Ks. Biskupa. Obraz ten narysował z 
zwykłej pocztówki wychowanek V-klasy, Norbert 
Kupecki z Koronowa.

Na te przywitania odpowiedział Arcypasterz 
w dłuższej przemowie. Podziękował fundatorom i 
inicjatorom za wysiłek tak wielki i dziś tak rzadko 
spotykany. Wychowankom wskazał na ważność nau­
ki i modlitwy, porządku domowego oraz punktual­
ności. Z swej młodości wspomina, że czasy w 
konwikcie podobni były dla Niego latami najmil- 
szemi z całego życia. Dziękował dalej J. E. 
wychowankom za okazane przywiązanie i miłość; 
wypowiedział także kilka słów dziękczynnych do 
deklamatora i rysownika utalentowanego, który wi­
nien swój talent jak najdalej wyzyskać. Po swej 
przemowie udzielił Arcypasterz wszystkim swego 
błogosławieństwa.

Potem zwiedził Ks. Biskup mieszkania i zabu­
dowania gospodarcze, oglądał nowowykonane bu­
dowy i omawiał plan rozbudowy, który ma także 
zawierać kaplicę.

Po kilku zdjęciach fotograficznych opuścił Ks. 
Biskup swój dom po godzinnym przynajmniej po­
bycie wśród wychowanków.

Największą uciechą byłoby, gdyby z tegoż kon­
wiktu wyszło jaknajwięcej dzielnych ludzi dla dobra 
kraju i Kościoła.

Czytelnika, zapisz się na członka 
Papieskiego Dzieła Bozkrzewlenia Wiary Św.

Święto Chrystusa - Króla.
W niedzielę, dnia 27-go bm. cały kościół ka­

tolicki obchodzi uroczystość Chrystusa - Króla.
W roku bieżącym tak, jak w latach poprze­

dnich, członkowie Akcji katolickiej i innych orga­
nizacji katolickich uczczą tę uroczystość przez 
wspólną Komunję św.s dając tern dowód, że wpro­
wadzenie Chrystusowego panowania w społeczeń­
stwie zaczynają od siebie samych. t

Prócz tego w wielu miejscowościach odbędą 
się uroczyste akademje z przemówieniami, po- 
święconemi rozważaniu idei Królestwa Bożego na 
ziemi.

Czterdzieści siedm sekt w 
naszem państwie.

Statystyka urzędowa Minist. Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego podaje, że na zie­
miach naszych rozwija działalność czterdzieści siedm 
najrozmaitych sekt.

Zdumiony czytelnik, przeczytawszy powyższe 
słowa, zapyta: Jakto w Polsce, która się chlubi, 
że jest katolicką, mogłoby w tym stopniu być 
rozwinięte sekciarstwo ?

Niestety! .. Statystyka urzędowa to mówi ...
To też zrozumiałem stanie się dla każdego, 

dlaczego VI. Dzień Katolicki w Wielkopolsce, wyz­
naczony na niedzielę, 27 października b. r. odbę­
dzie się pod hasłem „Misja wewnętrzna".

W dniu tym szerzmy Królestwo Chrystusa — 
oto wezwanie rzucone do wszystkich katolików.

Niechaj nikt z nas nie pozostanie nań głu­
chym!

Sekta Hodura propaguje 
bolszewizm.

Organ t. zw. kościoła narodowego „Rola Bo­
ża", redagowany przez samego przywódcę sekty 
Hodura, w nr. 20 podaje artykuł jednego z fila­
rów sekty, b. proboszcza parafji warszawskiej 
kościoła narodowego, Zawistowskiego, który wręcz 
pochwala stosunek Sowietów do religji, zalecając 
niejako sam bolszewizm.

„Bolszewizm stawia szkoły — pisze Zawi­
stowski — i te ratują naród. Oświata ludu do­
kona cudu. Polacy dużo zawdzięczają Bismarckowi, 
chociaż gnębił nas i prześladował. Rosja już dzi­
siaj zawdzięcza dużo bolszewikom, ponieważ znisz­
czyli carat i cerkiew, dwa nieszczęścia narodu. Mo­
skale błogosławić będą chwile, w których burzono 
tron carów i trony prawosławnych biskupów. Tro­
ny te trzymały naród na uwięzi, gnębiły i oszuki­
wały go. Bolszewicy wskazali zło i zniszczyli je. 
Tu leży zasługa bolszewji względem narodu rosyj­
skiego . .

W naszych kołach rządowych istnieją zwolen­
nicy zalegalizy wania sekty. Legalizując sektę^ 
trzeba pamiętać, *że się legalizuje również i ja- 
ezejki bolszewickie. Tak być nie może!


